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gazeta Wąbrzeską
Organ Katolicko-Narodowy

Przedpłata: m iesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocą* 

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom  przez specjalnych posłań* 

ców zł 1,75. Cena egzem plarza pojedyńczego wynosi gr 15.

liiilioilzl h razu Moio: ni M, Nrt i sM.

Telefon nr. 69<

Aft Mill i attii sw: liirnl 10, m. Mtt 1.

Ogłoszenia: wiersz m  lim . na stronie 7<4am .gr 10, na stronie 

4-łam owej za tekstem gr 30, w  tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy  

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50°/0 nadwyżki.

Bóg i Ojczyzna!
W  jedności siła!

Zatruta atm osfera.MLKJIHGFEDCBA

W sk azy w aliśm y ju ż n ie jed n o 

k ro tn ie n a n iezd ro w e s to su n k i, ja 

k ie w  o k resie p o m ajo w y m w y tw o 

rzy ły s ię w  ży c iu  p u b liczn em  P o lsk i 

d z ięk i o sław io n y m  m eto d o m san a 

cy jn y m . P rzy taczaliśm y ro z liczn e  

d o w o d y n a is tn ien ie te j za tru tej a t

m o sfery , k tó re j w y razem  b y ły w y 

b o ry  o sta tn ie , B rześć i se jm o w e h o -  

ck i-k lo ck i jed yn k o w ej w ięk szo śc i. 

N ap ię tn ow aliśm y zap ow ied z i „P o 

p ie lcó w p o lity czn y ch 1 1, „ro zstrze lać  

i s to só w 1 1 o raz p rzy sz ły ch „ep izo - 

d ó w “ , k tó re m ają b y ć p o d o b n e d o  

o sta tn ich , a g ło śny ch n a św ia t ca ły  

w y p ad k ó w , zaczerp n ięty ch z d u ch a  

w sch o d u , a p rzec iw n y ch ch rześc i

jań sk ie j m o ra ln ośc i i zasad o m  za 

ch o d n ie j, rzym skie j cy w ilizac ji.

W  sp raw ie o b n iżen ia p łac , w aln e  

zg ro m adzen ie S to w . U rzęd n ik ó w S k ar

b o w y ch w W arszaw ie, u ch w aliło n a 

s tęp u jącą rezo lu c ję : W aln e zg ro m ad ze 

n ie s to łeczn ego k o ła o k ręg o w eg o S . U . 

S . s tw ie rdza , że p raco w n icy sk arb o w i 

n ig d y n ie u ch y lili s ię o d p o d trzy m . 

ró w n o w ag i b u d że to w ej p ań stw a k o 

sztem sw o ich sk ro m n y ch zaro b k ó w ,  

ze w zg lęd u jed n ak n a o b ecn e w y ją t

k o w o c iężk ie p o ło żen ie m aterja ln e , o - 

g ó ł u rzęd n ik ó w  p ań stw o w y ch w szcze 

g ó ln o ści zaś u rzęd n ik ó w sk arb o w y ch ,  

k tó ry ch u p o sażen ia są n iższe o d zaró b  

k ó w  u rzęd n iczy ch w in n y ch reso rtach  

o raz z p o w o d u sy stem aty czn eg o w zro 

s tu zad łu żan ia s ię u rzęd n ik ó w . W aln e  

zg ro m ad zen ie p rzeciw staw ia s ię jak

W arszaw a , 1 6 . 3 .

W aln e zeb ran ie B ra tn ie j P o m o cy s tu 

d en tó w  U n iw . W arsz . ro zp o czę ło s ię w czo 

ra j w  h a lfu i sza tn i g m ach u u n iw ersy tec 

k ieg o . Z g o d n ie z u ch w ałą S en a tu s łu żb ę  

p o rząd k o w ą p e łn iło 1 0 0 ak ad em ik ó w —  

m ężó w  zau fan ia ró żn y ch u g ru po w ań .

P rzew o d n iczący m  zeb ran ia w y b ran y zo 

s ta ł k an d y d at m ło d z ieży n aro d o w ej C h ę 

c iń sk i, k tó ry o trzy m ał 6 4 9 g ło só w  p rzeciw  

2 4 7 o d d an y m  n a k an d y d a ta m ło dz ieży sa 

n acy jn e j i lu d o w ej R u tk iew icza . P o o g ło 

szen iu w y n ik u g ło sow an ia m ło d z ież san a 

cy jn a zaczę ła s ię aw an tu ro w ać , lecz zo 

K lu b u k ra iń sk i w y d ał n astęp u jący k o 

m u n ik a t:

— - W o b ec n o ta tk i „G aze ty  P o lsk ie j" i in 

n y ch  czaso p ism  d o k o m u n ik a tu U n d o o ro z  

m o w ie p o słó w u k ra iń sk ich w p rezy d ju m  

B B ., w y n ik łe j z ich in te rw en c ji w  sp raw ie  

zw o ln ien ia u w ięz io n y ch  p o słó w  u k ra iń sk ich

i t zw . p acy fik ac ji, s tro n a  u k ra iń sk a k a te 

g o ry czn ie zap rzecza, jak o b y w y że j n a 

zw an y k o m u n ik a t z jak ieg o ś p o w o d u „w y 

w o ła ł zd z iw ien ie" w śró d p o słó w  u k ra iń 

sk ich , lu b b y ł p rzed m io tem  ich „g o rzk ich  

w y m ó w ek ". W sp raw ach u ję ty ch ty m  k o 

m u n ik a tem p an u je n ie ty lk o p lan jed n o 

m y śln y w  k lu b ie u k ra iń sk im , lecz i ca łk o 

w ita  zg o d n o ść  w szy stk ich  cz ło n k ó w  

k lu bu  w p rezy d ju m  U n d o .

P o n ad to n ieo fic ja ln ie p o in fo rm o w ały  

sfe ry u k ra iń sk ie p rasę , iż k lu b U n d o za ją ł 

w o b ec w y su n ięty ch p rzez p rezy d ju m  B B . 

żąd ań o z ło żen iu d ek larac ji lo ja ln o śc i

W ielu sądz iło , że sm u tn e te fak 

ty są n ap raw d ę p rzem ija jącem i ty l

k o „ep izo d am i4 1, że ju ż s ię o n e w ię 

ce j n ie p o w tó rzą , że n astąp i n aresz 

c ie raz u zd ro w ien ie te j za tru te j a t

m o sfery , jak ą w ięk szo ść san acy jna  

w y tw o rzy ła i w  se jm ie i w  k ra ju  

ca ły m . T y m czasem  w y p ad k i, zaszłe  

n a w to rk o w em  p o sied zen iu S ejm u  

ja sk raw o tem u p rzeczą i n ad z ie je  

zd ro w ej częśc i sp o łeczeń stw a g rze 

b ią n a d łu g o , św iad cząc jed n o cześ

n ie zu p e łn ie w y raźn ie , że B B . i je 

g o p rzy w ó d cy są d o szp iku p rze 

żarc i tru c izn ą w sch o d u .

G ro źb y , rzu can e p rzez san acy j

n y ch m ó w có w  p o d ad resem  o p o zy 

c ji i je j p rzed staw ic ie li są w y raź 

n y m  p o tw ierd zen iem teg o , co śm y  

ty lek ro ć s tw ie rd za li, że is to tn a  

tw ó rcza p raca d la p ań stw a z B B . i 

p rzez n ie je s t n iem o żliw ą , g ro źb y  

te , s ta le s ię p o w tarza jące , są cy n icz  

n ą p ro w o k ac ją o g ó łu zd ro w eg o sp o  

łeczeń stw a p o lsk ieg o , d o k o n y w an ą  

n o to ry czn ie p rzez d z isie jszy ch  

p rzed staw ic ie li w ład zy .

O sta tn io p o s. M iedz iń sk i z B . B . 

g ro z ił o p o zy c ji, że „d o czek a s ię je 

szcze g o rsze j o d p o w ied z i, n iż to b y 

w ało d o ty ch czas* 1* , a „o sław io n y * *  

p o se ł K leszczy ń sk i, k tó ry to u b o le 

w ał, że „w  B rześc iu m ało b ili“ , p o 

zw o lił so b ie n a g ro żen ie B rześc iem  

k s. p o sło w i Ł o siń sk iem u, jed n em u  

z n a jb ard z ie j zasłu żo n y ch d z ia łaczy  

n a P o m orzu i w śró d  K aszu b ó w , k tó  

ry p rzez la t 1 7 w alczy ł w  se jm ie  

p ru sk im w  o b ro n ie lu d no śc i p o l

sk ie j n ad  m o rzem  i w  o b ro n ie p o l

sk o śc i K aszu b ó w .

F ak ty te w y w o ła ły o b u rzen ie w  

se jm ie i w śró d sze ro k ich w arstw  

sp o łeczeń stw a , p rze jm u jąc se rca d o  

b ry ch p a trjo tó w g łęb o k im b ó lem . 

S an ac ja za tru ła w sp ó łczesn e ży c ie  

p o lity czn e P o lsk i az ja tyck iem i, 

w cale n iep o lsk iem i i n iezg o d n em i  

z k u ltu rą zach o d u m eto d am i sw e- 

m i, a n ie n astan ą s to su n k i zd ro w e  

i n ie s tan ie ży c ie P o lsk i n a w łaśc i

w y m  w y so k im p o z io m ie , d o p ó ty ,  

d o p ó k i „san ac ja 1 * n ie zczeźn ie . W  

im ię w ięc o czy szczen ia n iezd ro w ej 

a tm o sfe ry , jak a n ad n am i c ięży o d  

4 p rzesz ło la t, zw alczać n a leży o b ó z  

san acy jn y w szelk iem i sp o so b am i i 

śro d k am i. Im w cześn ie j san ac ja  

ru n ie , im  w cześn ie j zw y cięstw o b ę 

d z ie n asze , te rn lep ie j d la P o lsk i i 

je j p rzy sz ło śc i, k tó ra  m u si b y ć  w ie l

k ą i p ro m ien n ą .

Zniesienie cenzury w  Hiszpanji.
M ad ry t, 1 6 . 3 . (R ad jo ).

R ząd h iszp ań sk i o g ło sił d ek re t zn o 

szący cen zu rę z d n iem  2 2 h m . P rzy 

w ró co no w szelk ie p rzew id zian e k o n 

s ty tu c ją  g w aran c je w o ln o śc i p rasy .

Zjednoczenie stronnictw ludowych.
Nowa organizacja nosi nazwę Stronnictwo Ludowe.

W arszaw a , 1 6 . 3 . (te l. w ł.)

W czo ra j o d b y ł s ię tu z jazd p arty j  

lu d o w y ch P iasta , W y zw o len ia i S tr. 

C h ło p sk ieg o , n a k tó rem d o k o n a ło s ię  

o stateczn e p o łączen ie ty ch s tro n 

n ic tw .
P rzy b y ło p rzeszło  1 5 0 d e leg a tó w ; o -  

b rad o m  p rzew o d n iczy ł p o s. W ito s. R e 

fe ra t p ro g ram o w y w y g ło sił p o s. K ier-  

n ik , s ta tu t o rg an izacy jn y o m ó w ił p o se ł 

W ro n a.
1 0 2 g ło sam i p rzec iw  6 5 p rzy jęto d la  

n o w ej o rg an izacji n azw ę S tron n ic tw o  

L u d o w e. U ch w alo no zw o łać k o n g res ,  

k tó rem u p rzew o d n iczy ć b ęd z ie p o se ł 

M alino w ski. P rezesem  R ad y N acze ln e j 

o b ran o W ito sa . D o K o m itetu W y k o 

Urzędnicy protestuje przeciw  
obniżaniu poborów.

oraz przeciw nowej ustawie em erytalnej.

Zwycięstwo m łodzieży narodowej 
w stolicy.

Prezesami Bratniej Pom ocy Uniwersytetu i W . S. H. kandy
daci narodowi.

Ukraińcy a Be-Be.
Sanacja nie m a szczęścia.

n aw czeg o , k tó ry s ię sam  u k o n sty tu u je  

w y b ran i zo stali z d aw n . P iasta p o sło 

w ie K iern ik , R ata j, R o żek , M ich a łk ie -  

w icz , z W y zw o len ia : B ag iń sk i, P u tek , 

S m o ła , W o źn ick i, ze S tr. C h ło p sk ieg o :  

C zerw iń sk i, W alero n , W ro n a, Z alesk i.

D ale j w y b ran o k o m isję k o n tro lu ją 

cą i sąd p arty jn y . U ch w alo n o rezo lu 

c ję , s tw ie rd za jącą d o k o n an ie s ię z je 

d n o czen ia s tro nn ic tw lu d o w y ch i u -  

ch w alo n o o g ło sić m an ifes t p o lity czn y . 

Z jazd u ch w alił h o łd w ięźn io m b rze 

sk im ; p o słan ce K o sm o w sk iej, p o s. 

D ęb sk iem u i w szystk im  aresz to w any m  

w czasie w alk i w y b o rcze j.

O b rad y zak o ń czo no o d śp iew an iem  

R o ty i „G d y n aró d d o b o ju “ .

n a ju siln ie j zam ierzo n ej w  ch w ili o b ec 

n e j red u k c ji p łac u rzęd n iczych * * .

W  sp raw ie zab ezp ieczen ia em ery ta l

n eg o , w aln e zg ro m adzen ie d o m ag a s ię , 

b y n o w elizacja u staw y em ery ta ln e j 

p o d żad n y m p o zo rem n ie p o g arsza ła  

o b ecn eg o  s tan u rzeczy , a w  szczeg ó ln o 

śc i w aln e zg ro m ad zen ie p ro tes tu je  

k a teg o ry czn ie p rzec iw k o p ro jek to w an e j  

w  art. 2 -im  n o w eli d o u staw y em ery 

ta ln e j, rew iz ji ju ż d o k o n an y ch w y m ia 

ró w em ery ta ln y ch , a* zw łaszcza p rze 

c iw k o k w estio n o w an iu za liczo n y ch  

ju ż d o w y słu g i em ery taln e j la t p racy  

zaw od o w ej, jak ró w n ież ap e lu je , b y w  

n o w ej u staw ie em ery ta ln e j zab ezp ie 

czy ć c iąg ło ść u b ezp ieczen ia em ery ta l

n eg o .

s ta ła u sp o k o jo n a p rzez s łu żb ę p o rząd k o w ą. 

P o g o d z . 7 zaczę to o m aw iać sp raw o zd an ie  

ro czn e , o g o d z . 2 -e j o d b y ły s ię w y b o ry za 

rząd u .

P rezesem w y b ran y zo stał k an d y d a t 

m ło d z ieży n aro d o w ej K  u  r  c  j u  s  z , k tó 

ry o trzy m ał 7 5 9 g ło só w , p rzec iw 2 3 2 g ło 

so m , jak ie p ad ły n a k an d y d a ta san ac ji.

W czo ra j o d b y ło s ię ró w n ież w aln e ze 

b ran ie B ra tn ie j P o m o cy W . S . H . P reze 

sem  w y b rany zo sta ł k an d y d a t m ło d z ieży  

n aro d ow ej M ietliń sk i 4 2 0 g ło sam i; k an d y 

d a t san ac ji o trzy m ał 2 8 2 g lo sy .

o raz w y co fan ia sk arg z L ig i N aro d ó w  s ta 

n o w isk o o d m o w n e ze w zg lęd u n a to , iż  

k lu b u k ra iń sk i w  m y śl k ilk ak ro tn y ch  sw o 

ich o św iad czeń w  S ejm ie i S en ac ie u w aża , 

iż lu d n o ść u k ra iń sk a i d o ty ch czas lo ja ln ie  

sp e łn ia ła sw e o b o w iązk i o b y w ate lsk ie w o 

b ec p ań stw a .

C o s ię zaś ty czy w y co fan iask arg i  

z L ig i N aro d ó w , rep rezen tac ja u k ra iń sk a  

s tan ę ła n a s tan o w isk u , iż o te rn m o w y  

b y ć n ie m o że tak sam o , jak n ie m o że  

b y ć m o w y o an u lo w an iu p rzez rząd ak c ji 

p acy fik ac ji w e w sch o d n ie j M ało p o l- 

sce , d o k tó re j w y m ien io n a sk arga s ię o d 

n o si" . —

U w ag a red ak c ji: O p o u fn y ch ro z 

m o w ach p rzy w ó d có w  B e-B e z U k ra iń cam i 

k rąży ły  ró żn e p o g ło sk i. O b ecn ie  o k azu je  s ię , 

że U k ra iń cy  zn o w u  zak p ili z  san a to ró w , w y 

zy sk u jąc ich n a iw no ść.

Aresztowanie  
kom unistów.

W  u b ieg ły m ty g o d n iu o d b y ł s ię w  

W arszaw ie p rzy u l. Z ąb k o w sk ie j 1 9 z jazd  

ro zszerzo n eg o p len u m  cen tra ln eg o w y d zia 

łu zaw o d o w eg o p artji k o m u n is ty czn e j.

N a sa lę o b rad w k ro czy ła p o lic ja i a*  

reszto w ała zeb ran y ch .

Spis ludności w Polsce.
D ru g i p o w szech n y sp is lu d n o śc i w  

P o lsce o d b ęd z ie s ię w d n iu 9 g ru d n ia  

1 9 3 1 r.

Nabieranie ,,na zm ianę".
D o k asy sk arb o w ej w  K o w lu zg ło sił s ię  

jak iś o so b n ik , p ro sząc  o w y m ian ę n a  d ro b n e  

1 0 -c iu b an k n o tó w  1 0 0 -z lo tow y ch . N acze ln ik  

k asy zm ien ił b an k n o ty te n a 2 0 p ięćd z ies ię 

c io zło tó w ek . N iezn a jo m y o so b n ik  p ro sił jed 

n ak  o  w y m ian ę n a  d ro b n ie jsze , a  g d y  k asje r  

o d m ów ił, o d eb ra ł sw e 1 0  b an k n o tó w  1 0 0 -z ło - 

to w y ch , zw raca jąc jed n o cześn ie 5 0 -z ło to w e  

i zaraz w y szed ł. O k aza ło s ię , iż w  zw ró co 

n y ch p ien iąd zach b rak  b y ło 7 -m iu  b an k n o 

tó w  5 0 -z ło to w y ch .

Niespokojna skorupa ziem ska.
W  o k o licy C h atela rd w S ab au d ji 

w  d a lszym  c iąg u o b su w a s ię z iem ia . 

P rzesz ło 3 0 0 ro b o tn ik ó w p racu je n ad  

zm ien ien iem  k ie ru nk u o b su w ającej s ię  

z iem i, k tó ra o b ecn ie u to ro w ała so b ie  

cz te ry ło żysk a. P o szczeg ó lne d o m y i  

w io sk i zo stają p o śp ieszn ie ew ak u o 

w an e .

N a w y sp ie g reck ie j L eu k ad a zap a 

d ła s ię z iem ia n a p rzestrzen i 6 0 0 0 m . 

k w . O b su w an ie s ię z iem i trw a w d a l

szy m  c iąg u o b e jm u jąc ju ż b lisk ie o k o 

lice w io sk i A g h io s —  P o tro s .

W  G u atem ali w o k o licy A m atitlan  

o d m iesiąca d a ją s ię o d czu w ać d łu ższe  

w strząsy p o d z iem n e. W  d n iu 1 2 b m . 

w strząsy te w zm o gły s ię , p o w o d ując  

szk o d y w p o b lisk ich m ie jsco w o śc iach . 

W d n iu w czo ra jszy m w A m atitlan  

s tw ie rd zo n o 6 0 w strząsó w .

Dalsze osuwanie się ziem i.
P ary ż , 1 6 . 3 . (R ad jo ).

O su w an ie s ię z iem i w  o k o licy C h ate la rd  

trw a w d a lszy m  c iąg u ; m u sian o ew ak u o 

wać je szcze d w ie g m in y , k tó ry m  g ro z i n ie 

u ch ro n n a zag ład a . D o ty ch czas ew ak u o w a 

n o o g ó łem  p ięć g m in . W szelk ie w y siłk i in 

ży n ieró w  u ja rzm ien ia o lb rzy m ich m as z ie 

m i o k aza ły  s ię  b ezo w o cn e .

Dwoje ludzi pod lodem.
W  rzece H o ry n (w o jew . łu ck ie ) zn a lez io 

n o zw ło k i Jan a M ag d y sza i S te fan ji N ied ź-  

w ied z io w ej, p o ch o d zący c h ze w si B o r-  

szczó w k a  p o w . k rzem ien ieck ieg o . W  te rn  sa 

m em  m ie jscu zn a lez io n o  ró w n ież p arę m ar

tw y ch k o n i zap rzężo n y ch w  san ie . Jak s ię  

o k aza ło , w y m ien ien i p o w raca jąc w ieczorem  

z sąsied n ie j w si d o B o rszczó w k i p rzez rze 

k ę H o ry n . w sk u tek  za łam an ia s ię lo d u , w p a  

d li d o n ie j i p o n ieśli śm ierć .

Śm ierć grasuje w kopalniach.
W  k o p a ln iach  ś ląsk a O p o lsk ieg o  zd arzy 

ły  s ię w  ty ch  d n iach  d w a  w y p ad k i g ó rn icze. 

N a k o p a ln i „C aste llen g o " w  B y to m iu zasy 

p an y zo sta ł o b ry w ający m  s ię w ęg lem  g ó r

n ik B o d y n ek , p o n o sząc śm ierć n a m ie jscu , 

a n a k o p a ln i „S o śn ica" p rzy g n iec io n y zo 

s ta ł w ó zk am i, n a ład o w an em i w ęg lem , ład o 

w acz P iszczek .

Zam ach na dyplom atę So 
wietów.

T o k jo , 1 6 . 3 . (R ad jo ).

W czo ra j n a rad cę h an d lo w eg o p o 

se ls tw a so w ieck ieg o A n ik ie jew a d o k o 

n an o zam ach u . K iedy A n ik ie jew w y 

ch o d ził z m ieszk an ia jak iś o so b n ik  

s trze lił d o n ieg o k ilk ak ro tn ie i ran ił  

g o  d o ść c iężk o . S p raw ca zd o ła ł u jść .

Nie w  Genewie a w Lozannie?
L o n d y n , 1 6 . 3 . (R ad jo ).

P ary sk i k o resp o n d en t „D aily T el“  

d o n o si, że B rian d m ia ł s ię o p o w ie 

d z ieć za L o zan n ą , jak o  m ie jscem  p rzy 

sz łej k o n fe ren c ji ro zb ro jen io w ej w r. 

1 9 3 2 , is tn ie je b o w iem  o b aw a, że G en e

w a n ie p o m ieśc iłab y k ilk u ty s ięcy u -  

czestn ik ó w  k o n fe ren cji w c iąg u k ilk u  

m iesięcy
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Cziij duch!
Akcja Katolicka na front w obronie 

chrześc. charakteru małżeństwa*

11.
O statn io p rzed staw iliśm y pokrótce 

„zasady o g ó ln e 4 4, jak iem i k ie ro w ała  s ię  
k o m isja k o d y fik acy jn a p rzy o p raco w y  
w an iu p ro jek tu p raw a m ałżeń sk ieg o . 
N ależy zk o lei ro zp a trzeć d a lsze , i zw . 
„zasady szczeg ó łow e 4 4, jak ie p racy te j 
p rzy św ieca ły , d la n a leży teg o zro zu m ie 
n ia szk od liw o śc i ty ch zasad o raz ca łe 
g o p ro jek tu , n a n ich o p arteg o . U sta 
lo n o tam  tak :

1 . M ałżeń stw o  je st in s ty tu cją  p raw a  
cy w iln eg o . A  w ięc —  m ałżeń stw o n ie  
je s t n iczem  in n em , jak  k ażd y  k o n trak t 
—  u m o w ą cy w iln o - p raw n ą. K o rn i?  
s ja w id o czn ie zap o m n iała o p rzep isach  
k o n sty tu c ji i k o n k o rd a tu . O czy w iśc ie  
jeże li k o m isja u w aża m ałżeń stw o  jak o  
in s ty tu c ję , k tó rą p ań stw o reg u lu je , a  
p ań stw o u w aża jak o b ezb o żn e , to m u 
s i też w y k lu czy ć w sze lk ie re lig ijn e  
w zg lęd y , m u si z ig n o ro w ać n aw et w y 
raźn y p rzep is k o n k ord a tu , p rzy zn a ją 
cy K o śc io ło w i k a t n ieo g ran iczo n ą w ła 
d zę ordinls et jurisdictionis, k tó rą  
zresz tą  k o n sty tu cja  o k reśla tak , że K o 
śc ió ł k a t za jm u je n acze ln e s tan o w i
sk o i rząd z i s ię sw o jem  p raw em .

2 . W szy scy o b y w ate le b ez w zg lęd u  
n a w y znan ie p o w in n i b y ć ró w n o trak 
to w an i. A w ięc k o m isja p ro jek tu je  
p rzek reślen ie w zw y ż W sp o m n . p rzep i
só w  k o n sty tu c ji i k o n k ord a tu .

3 . P ro jek t p o w in ien o p ie rać s ię n a  
n o w o czesn y ch p o g ląd ach i w y m aga 
n iach , a w ięc : a) odrzucić te utrudnie
nia przy zawarciu małżeństwa, które 
w ed le dzisiejszych poglądów s tan o w ią  
przeżytek historyczny i n ie m ają u -  
g ru n to w an ia w  in te res ie rasy lu b m o 
ra ln y ch p o jęc iach d z isie jszeg o o g ó łu .

4 . o d rzu c ić te utrudnienia w roz
wiązaniu małżeństwa, k tó re n ie p ro 
w ad zą d o ce lu , s tw arzając p rzy w ile j 
p ien iąd za o raz w io d ąc d o  o b e jścia  p ra 
w a,

5 . d o p u śc ić d o u stan ia m ałżeń stw a  
tam  zw łaszcza , g d z ie w y d aje s ię to  p o 
trzeb n e ze w zg lęd u n a eu g en ik ę o raz  
n a m o raln e s tro n y sp o łeczeń stw a.

W łaśc iw ie w y p o w iad a s ię k o m isja  
d o ść ja sn o , że n ie p o trzeb ab y w ięc d a 
w ać b liższy ch w y jaśn ień . G o d zą zasa 
d y te w  p o d staw o w e p raw a K o śc io ła  
k a to lick ieg o w P o lsce i w  zasad n icze  
p o g ląd y k a to lick ie n a m ałżeń stw o . Jed  
n ak n a leży te i o w e zd an ia m o cnie j 
u w y p u k lić . K o m isja p o w o łu je s ię n a  
n o w o czesn e p o g ląd y i w y m ag an ia . A  
jak ie? K tó re to k o ła m ają tak ie w y 
m ag an ia i p o g lądy ? W ięk szo ść n aro 
d u  je s t im  p rzec iw n a , w y su w ają  je n a 
to m iast m aso n i, w o ln o m y ślic ie le , so 
c ja liśc i i k o m u n iści N aw et w  k ra jach  
k tó re —  te „n o w o czesn e p o g lądy i w y 
m ag an ia 4 4 zasto so w ały ; co raz częśc ie j 
i g ło śn ie j o d zy w ają s ię p rzeciw n im  
p ro tes ty ze w zg lęd u n a fa ta ln e ich  
sk u tk i. P rzeszk o d y m ałżeń sk ie , k tó re  
p rzez w iek i w y p ró b o w an e są jak o p o 
ży teczn e , k tó re p ań stw a o d K o śc io ła  
p rzeję ły , a k tó re n a ju czeń si m ężo w ie  
jak o m ąd re i p rzezo rn e u zn aw ali, n a 
zy w a k o m isja p rzeży tk iem h is to ry cz 
n y m .

T o ju ż p raw ie zak raw a n a k p in y z  
k a t. p raw a m ałżeń sk ieg o . K o m isja  
w id o czn ie n ie zad a ła so b ie an i tru d u ,  
ab y zastan o w ić s ię n ad p rzy czy n am i  
i w ew n ętrzn em u zasad n ien iem u sta 
n o w io n y ch u trud n ień czy li p rzeszk ó d ,

Na kpiny zakrawa powoływanie się na 
interes rasy i moralne pojęcia ogółu. 
W Ameryce dziś coraz częściej wołaję 
o naprawę prawa małżeńskiego, o znie 
s ien ie w zg l. u tru d n ian ie ro zw o d ó w —  
w interesie rasy i moralności publicz
nej? Ciekawiśmy jaką „moralność4* 
k o m isja ta w y zn a je , jeże li p rzem aw ia  
za b ezb o żn o śc ią? C zy je s t m o żliw ą m o 
ra ln o ść b ez B o g a? T ak zw an a „w o lna  
m o ra ln o ść  —  m o raln o ść b ez B o g a“ je s t 
u łu d ą , je s t g łu p stw em . A d z is ie jszy  
o g ó ł w  P o lsce —  B o g u d z ięk i! —  n ie  
zeszed ł je szcze  tak  n isk o , b y zad o w ala ł 
s ię fik c ją m o ra ln o śc i. Jeże li k o m isja  
w y zn a je t zw . „m o ra ln o ść w o ln ą 4 4 —  
czy li b ezre lig ijn ą , to n ie m a je szcze  
p raw a p o w o ły w ać s ię n a „m o ra ln o ść  
o g ó łu 4* , racze j n iech ja sn o p o w ie , że  
b ie rze w zg ląd n a „m o ra ln o ść  b ezb o żn i
k ó w 4 4. P ro jek t n iezm iern ie u ła tw ia  
ro zw o dy ze w zg lęd u  n a eu g en ik ę o raz  
m o ra ln e s tro n y sp o łeczeń stw a , a k o m i
s ja zd a je s ię n ie w ied zieć lu b n ie ro 
zu m ieć , że w  k ra jach , g d z ie u ła tw io n e  
są ro zw o d y , w łaśn ie ze w zg lęd u n a  
eu g en ik ę czy li czy sto ść i zd ro w o tn o ść  
rasy , i n a m o ra ln o ść sp o łeczn ą p o d n o 
szą g ło s p ro tes tu i p rzestro g i w y b itn i  
lek arze i sp o łeczn icy , d o m ag a ją s ię  
„u tru d n ień 4* d la zaw arc ia m ałżeń stw a  
i zao strzen ia p rzep isó w  n a u zy sk an ie  
ro zw o d ó w , a n aw et ich ca łk o w iteg o  
zab ro n ien ia . ’

Z zasad , k tó re k o m isja so b ie p o sta 
w iła , w yn ik a o czy w iśc ie żąd an ie , ab y  
p ań stw o  u sto su n k o w ało s ię d o  m ałżeń 
s tw a jak o in s ty tu cji św ieck ie j. P ań 
s tw o m a zasad n iczo  u zn ać ty lk o tak ie  
m ałżeństw o , k tó re zo stan ie zaw arte  
w ed le p rzep isó w p raw a św ieck ieg o i 
zarejes tro w an e p rzez u rzęd n ik a s tan u  
cy w iln eg o . T . zw . „ślub y cy w iln e 4 4 
sp rzeczn e są z zasad am i ch rześcijań -  
sk iem i, g o d zą w  ch arak te r ch rześc ijań  
sk i m ałżeń stw a.

M y k a to licy ze w zg lęd ó w zasad n i
czy ch jak  ró w n ież i n a p o d staw ie k o n 
s ty tuc ji i k o n k o rd a tu m u sim y d o m a 
g ać s ię b ezw zg lęd n ie , aby każde mał
żeństwo wobec Kościoła prawnie za
warte, musiało być także przez pań
stwo uznane jako ważne i prawne. Nie 
m ie lib y śm y n ic p rzeciw tem u , iżb y  
U rząd S tan u  C y w . n a p o d staw ie d o k u 
m en tu  zaw arteg o  ś lu b u  k o śc ieln eg o za 
re jes tro w ał m ałżeń stw o tak że w  re je 
s trach U rzęd u S tan u C y w iln eg o , a le  
nie możemy nigdy na to się godzić, 
iżby ślub kościelny uzależniony był od 
pozwolenia Urzędu S tan u C y w „ b y  
„ak t cy w iln y 4 4 m ia ł s tan o w ić b ez 
w zg lęd n y i jed y n y w aru n ek w ażn ośc i  
m ałżeń stw a.

Dla nas katolików projekt prawa 
malż„ opracowany przez komisję, jest 
niemożliwy i nie do przyjęcia nawet 
do dyskusji.

D o m ag ać s ię n a to m iast m u sim y i 
m am y p raw o, ab y m ałżeń stw o b y ło  
u zn an e jak o in s ty tu c ja  re lig ijn a , w y 
zn an io w a , ab y p ań stw o u zn aw ało jak o  
p raw n e i w ażn e te m ałżeń stw a , k tó re  
zaw arte zo sta ły w ed le p rzep isó w ich  
w y zn an ia . P o n iew aż K o śc ió ł k a t. k o n -  
s ty c ją u zn an y je st jak o  n acze ln e w y 
zn an ie , p o n iew aż p rzeo g ro m n a w ięk 
szo ść o b y w ate li w y zn a je re lig ję k a to 
lick ą , m u sim y d o m agać s ię , aby przy 
małżeństwach mieszanych, g d z ie jed n o  
z o b o jg a p o d leg a ju ry sd y k cji K o śc io ła  
k a to l., u zn ane zo sta ły jak o obowiązu
jące przepisy Katol. Prawa Kościelne
go.

N ie ty lk o ze s tan o w isk a k a to lick ie 

g o , lecz ró w n ież ze s tano w iska  p raw a  
n a tu ra ln eg o , jak i p rzez w zg ląd n a  
d o b ro sp o łeczeń stw a i p ań stw a d o m a 
g ać s ię m u sim y , ab y zag w aran to w an e  
zo sta ły n ie ty lko „ jed n ość 4 4 m ałżeń 
stwa, lecz ró w n ież s ta ło ść i n ie ro zer
w aln o ść , a d o p u szczo n a li ty lk o sep a 
racja , i to z b . w ażn y ch p rzy czy n . 
D o m ag ać s ię ró w n ież m u sim y , ab y  
prawo małżeńskie zapobiegło trwaniu 
t zw. „dzikich małżeństw*4 — lu b jak  
je n azy w ają „w o ln ych m ałżeń stw 4 4 lu b  

Jeże li k o m isja s łu szn ie n azy w a m ał 
żeń stw o „k am ien iem  w ęg ie ln y m 4 4 sp o 
łeczeń stw a , to  p ań stw o  p o w in n o w  p o 
ro zu m ien iu z w y zn an iam i tak je o b 
w aro w ać , ab y m ia ło n a leży tą p o w ag ę , 
ab y g o  n ie lek cew ażo n o  an i lek k om y śl  
n ie n ie zaw ieran o , b y  p o tem  je je szcze  
lek ko m y śln iej h ań b ić i ro z ry w ać .

N ie m am y n ic p rzec iw ' tem u , iżb y  
p ań stw o u stan o w iło n p . w y ższy w iek  
d o zd o ln o śc i zaw arcia m ałżeń stw a ze  
w zg lęd u n a eu g en ik ę i d o b ro sp o łe 
czeń stw a , jak ró w n ież p o p arlib y śm y  
ch ę tn ie p rzep isy , k tó reb y żąd a ły u -  
p rzed n ieg o zb ad an ia lekarsk iego co d o  
zd o ln o śc i i zd ro w ia

R ó w n ież n ie sp rzec iw ia lib y śm y s ię  
tak im  p rzep iso m , k tó reb y u za leżn ia ły  
m o żn o ść zaw arc ia m ałżeń stw a o d p o 
św iad czen ia k w alifik acy j, n ie ty lk o fi
zy czn y ch , a le też m o ra ln y ch i g o sp o 
d arczy ch .

N iezd o ln o ść b o w iem fizy czna lu b  
n ieu lecza ln e ch o ro b y n ie raz s ta ją s ię  
p o w o d em  n ieszczęśliw eg o p o ży c ia . W  
zn aczn ej m ierze zap o b iec b y  tem u m o ż  
n a g d y b y n arzeczen i m u sieli w y k azać  

s ię o d p . św iad ec tw em  lek arsk iem , a  
tak że u d o w o d n ić , że są n a leży cie p o u 
czen i o zasad ach zd ro w o tn o śc i i o b o 
w iązk ach m ałżeń sk ich p rzez su m ien n e  
g o lek arza lu b p o w ażn eg o h ig ien is tę i 
d u szp aste rza .

N ależy c ie p rzep ro w ad zo n e k u rsy  
d la d o ro słe j m ło d z ieży , w  śc isłe j w sp ół-

Skandal za kulisami akcji imieninowej 
Mariawita Zarębski zarobił na pocztówkach kilkaset tysię

cy złotych!
W śró d  zw iązk ó w  san acy jn y ch  jak : F ed e 

rac ja , Z w iązek L eg jo n istó w  itd . w y b u ch ło  
o lb rzym ie p o ru szen ie z p o w o d u u jaw n ien ia  
k u lis w y sy łk i p o cz tó w ek im ien in o w y ch n a  
M ad erę . Jak  s ię b o w iem  o k aza ło , ca ły  p o 
m y sł sp rzed aży p o cz tó w ek i n a lep ek  zap ro 
p o n o w any  zo sta ł k o m ite to w i o b ch o d u im ie 
n in o w eg o p rzez n ie jak ieg o  E d w ard a Z aręb 
sk ieg o , s ły n n eg o z p ro cesu m arjaw itó w  w  
P ło ck u . P an Z arębsk i zro b ił św ie tn ą d la  
sw e j k ieszen i u m o w ę z p rezesem  k o m ite tu  
p an em  S zy m ań sk im . D aje o n  b o w iem  p o cz 
tó w k i w ' cen ie 1 0 g ro szy za sz tuk ę , o raz p o 
m y sł, w  jak i sp o só b je sp rzed aw ać , k o m i
te t zaś p rzy jm u je ak c ję sp rzed aży , o d p o 
w ied z ia ln o ść , u d z ie la je j sw ego  au to ry te tu ,

Rezygnacja ks. prałata Ledó- 
chowskiego.

(K A P .) P ra łat i p ro b o szcz k ap itu 
ły m etro p o lita ln e j w  O ło m u ń cu , k s. 
Z y g m u n t L ed ó ch o w sk i, zg ło sił n a  
ręce k s. arcy b isk u p a O ło m u n ieck ie-  
g o sw ą rezy g n ac ję z za jm o w an eg o  
u rzęd u . Jak o p o w ó d k s. L ed ó ch o w 
sk i p o d a je  p rzek ro czo n y  7 0  ro k  ży c ia  
i p rag n ien ie zam ieszk an ia n a s ta łe  
w  P rad ze .

R ezy g n ac ja m u si b y ć za tw ie rd zo 

p racy z K o śc io łem , m o g ły b y p rzy n ieść  
d u że k o rzy ści. Państwo ma w tern 
interes, iżby nowe zawiązki rodzin by
ły zdolne do utrzymania się i sprosta
nia obowiązkom rodzinnym. D lateg o  
w in n o też p ań stw o u stan o w ić p ew n e  
m in im u m zaso b ó w m aterja ln y ch , k tó 
ry ch p o siad an ie m u sie lib y n arzeczen i  
u d o w o d n ić, n p . zap ew n io n e m ieszk an io  
i śro d k i n a zak u p n a jk o n ieczn iejszeg o  
u m eb lo w an ia i zapew n ien ie w y sta rcza 
jąceg o d o ch o d u lu b zaro b k u , zd o ln o śc i 
sam o d zie ln eg o g o sp o d aro w an ia n p . 
d la n arzeczo n ej p ew n ej u m ie ję tn o ści w  
p ro w ad zen iu sk ro m neg o g o spo d ar
s tw a d o m ow eg o (g o to w an ie , p ran ie , 

sp o rząd zan ie itp .).

Jeże li p rzy zn a jem y p ań stw u p raw o  
i o b o w iązek s ta ran ia s ię o d o b ro d o 
czesn e o b y w ate li, to też m o żem y m u  
p rzy zn ać p raw o p o czy n ien ia zastrzeżeń  
i s ta rań , ab y m ałżeń stw a i ro d z in y  
p o d w zg lęd em m aterja lny m  p o siad ały  
ch o ćb y ty lk o n a jk o n ieczn ie jsze w aru n 
k i b y tu i zd ro w eg o ro zw o ju , a n ie  
s ta ły s ię c iężarem  so b ie , sp o łeczeń stw u , 
i p ań stw u . —  W  ty m  w zg lęd z ie n ie  
n ap o tk a p ań stw o zasad n iczy ch sp rze 
c iw ó w  u zw iązk ó w  re lig ijn o - w y zn a 
n io w y ch , a rzeczy w isty in te res p ań 
s tw a m o że b y ć n a jzu p e łn iej w  d z ied z i
n ie m aterja ln e j zap ew n io n y . P rzep isy  
p ań stw o w e, d o ty czące k w alifik acy j fi
zy czny ch i m aterja ln y ch Z w iązk i R eli
g ijn e b ez tru d n o śc i p rzy j  m ą i ich p rze  
s trzeg ąc b ęd ą .

A le n aszem zasad n iczem żąd an iem  
b y ć m u si: prawo małżeńskie wyzna
niowe, a w d ęc d la k a to lik ó w  n a jzu p e ł
n ie j zg o d n e z k o śc ie ln em p raw em  
m ałżeń sk iem . —  P rzep ro w ad zen ie teg o  
żąd an ia je st p ie rw szem  i n iezm iern ie  
w ażn em  zad an iem A k cji K at, a o st. 
E n cy k lik a P iu sa X I o m ałżeń stw ie d a- 
je n am  w  te j m ierze ja sn e i n iew zru 
szo n e p o d staw y  i n au k i.

, . . ’ ' X . Ł .

p o n o si k o szty ak w izy c ji i rek lam y , a  sp rze -  

d a je je p o 1 5 g r.
P an  Z aręb sk i zro b i n a te j ca łe j tran zak -  

c ji św ie tn y in te res , jed n a b o w iem  p o cz tów 
k a czy n a lep k a k o sz tu je g o 3 i p ó ł g ro sza , 
czy li n a k ażd e j zarab ia 6 i p ó ł g ro sza . P o 
n iew aż m a b y ć sp rzedan y ch  5 m ilj. p o cz tó 
w ek  p an  Z aręb sk i zaro b i n a czy sto 3 2 5 ty s . 

z ł.
N ic w ięc d z iw n eg o , że m u tak s traszn ie  

za leży n a p rzy m u sie n ab y w an ia p o cz tó w ek  
i n a lep ek , i że p o d su n ą ł p o m y sł w y w iera 
n ia  n ac isk u w  szk o łach , u rzęd ach p ań stw o  
w y ch , w  u rz . p o cz to w y c h , a n aw et w  lo - 

te rji p ań stw o w ej.

n a p rzez S to licę św ię tą .
K s. p ra ł. L ed ó ch o w sk i zn an y  je s t 

w sze ro k ich k o łach k a to lick ich w  
P o lsce , z k tó rą zaw sze u trzy m y w ał  

śc is ły k o n tak t.

Skutki kryzysu I bezrobocia.
2 0 0 ro b o tn ik ó w zn an e j fab ry k i k a 

p e lu szy w V o g h era p o d P aw ją (W ło 
ch y ), k tó ra s to i n ieczy nn a o d d łu ższe
g o ju ż czasu , zap ro po n o w ało  w łaśc ic ie 
lo w i u ru ch o m ien ie fab ry k i, p rzy czem  
ro b o tn icy p raco w alib y p rzez 2 0 d n i w  
m iesiącu zu p ełn ie d arm o .
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BrOhl.
CZASY SASKIE.

P o w ieść .

(C iąg d a lszy ).

D ał s ię zrazu w y g ad ać S u łko w 
sk iem u , k tó ry , śm iejąc s ię , sw e p o 
w o d zen ia , h o n o ry , jak ie  m u  o d d aw a 
n o , i d o św iad czen ie , jak ie zd o b y ł, 
o p isy w ał szero k o . Z d aw ało  s ię , że w  
p rzy sz ło śc i o b iecy w ał so b ie g ło w ę  
M au ry ceg o sask ieg o .

L u d o v ici p a trza ł i g ło w ą p o trzą 
sa ł ty lk o .

—  C ó ż c i to , rad co , p rzem arz ł czy  
s trząsłeś s ię? C o c i je s t? U sta c i s ię  
O tw o rzy ć n ie ch cą .

L u d o v ic i s ię d o k o ła o b e jrzał.
—  N ie m am  s ię czego  śp ieszy ć , —  

rzek ł p o n u ro —  b o m  z n iczem d o 
b rem  n ie p rzy b y ł.

—  Ż o n a zd ro w a?
—  C h w ała B o g u ’
—  K ró l zd ró w ?
—  T ak , tak , zd ró w ! a le ...
R ad ca  sp o jrza ł n a  h rab ieg o  i rzek ł 

sm u tn o :
—  Z te rn p rzy b y łem , n ie zn a j

d z iesz g o w . ek sce len c ja , jak im ś g o  
o d jech a ł. Z m ien iło s ię w ie le rzeczy :  
ja te j p o d ró ży zaw sze b y łem p rze 
c iw n y , jam  ją  o d rad zał

—  A le có ż s ię tak  z łeg o s ta ło ?  —  
zaw o ła ł lek cew ażąco S u łk o w sk i.

—  T o , co n a jg o rszeg o s tać s ię  
m o g ło —  o d ezw ał s ię L u d o v ic i. —  
N iep rzy jac iele p ań scy o sk arży li g o , 
k ró lo w a n a  cze le , G u arin i, h r. ch y try  
B ru h l... n ie m am  co g o ry czy sączy ć  
p o k ro p e lce : je s teśm y zg u b ien i...

S u łk ow sk i, k tó ry  n ań  p a trzy ł jak  
n a cz ło w iek a , co b y , zm y sły p o stra 
d aw szy , p raw ił o d rzeczy , ru szy ł ra 
m io n am i i ro zśm ia ł s ię .

—  C o c i s ię śn i? co  c i s ię śn i?
—  D ałb y m  w ie le , ażeb y to sn em  

b y ć m o g ło —  m ó w ił d a le j rad ca to 
n em  p o n u ry m . —  N ie czas s ię łu d z ić , 
n a leży s ię ra to w ać , jeże li ra tu n ek  
je szcze m o żliw y . P rzy b y łem , w y -  
k rad łem  s ię , w ażąc ży c ie , ab y w as  
o str/ec . W  b ram ach  s traże, w  d o m u  
szp ieg i... Jeżeli p rzy jed z iec ie d o D re 
zn a tak , że w as w b ram ie p o zn ają ,  
n ie d o p u szczą w as d o k ró la n aw et. 
T ak ie są ro zk azy !

—  A le to  n ie m o że b y ć! —  g w ał
to w n ie w y b uch n ą ł h rab ia . —  T o  g łu 
p ia  m isty fik acja ; k to ś c i n ap ló tł n ie 
d o rzeczn o śc i, a  ty ś d o b ro d u szn ie m u  
u w ierzy ł. N iem a n a  św iec ie cz ło w ie 
k a , co b y m i m ó g ł se rce k ró la o d e 
b rać . T o p ro ste n iep o d o b ień stw o , to  
b a łam u ctw o , to n ik czem n e k łam 
s tw o ! Ja s ię z teg o śm ieję ! M n ie , 

m n ie d o k ró la n ie d o p u śc ić? L u d o 
v ic i, ty ś zm y sły p o strad ał...

R ad ca , ręce z łoży w szy , s ta ł, p a 
trząc n a m in is tra z p ew n y m  ro d za 
jem  p o lito w an ia .

S u łk o w sk i p o czą ł s ię  p rzech ad zać  
p o p o k o ju ży w o , śm iejąc s ię n iek ie
d y sam  d o s ieb ie .

S k ąd że ty  te g łu p ie p lo tk i p o b ra 
łe ś?  —  zap y ta ł.

—  A le z n a jlep szeg o w św iec ie  
źró d ła — - rzek ł p o w o ln ie g ro b o w y m  
g ło sem  L u d o v ic i. —  D ałem  s ło w o , że  
n ie o d k ry ję teg o , czy te j, co m n ie  
p rzestrzeg ła i jech ać k aza ła . T o , co  
m ó w ię , je s t n a jśw ię tszą p raw d ą .

—  N a B o g a , a le jak że s ię to s tać  
m o g ło ? —  zaw o ła ł S u łk o w sk i n ieco  
s trw o żo n y . —  M ó w !

—  K ró l je s t s łab y , —  p o czą ł L u 
d o v ic i —  k ró lo w a  je st k o b ie tą i u p ar  
tą , o . G u arin i je s t n a jp rzeb ieg lejszy m  
z lu d z i, a  B ru h l u m ie d o sk o n a le n as  
cu d zem i zag rzeb y w ać ręk am i. O tó ż  
ca ła ta jem n ica . N ie ta iłe ś w asza  
ek sce len cja sw ej n iech ęc i d la m n i
ch ó w , m asz ich  p racy  o w o ce . W szy st 
k o u ło żon e . S p isk o w i w y m o g li n a  
k ró lu  o d d a len ie w asze , ch o ć  s ię o p ie 
ra ł d łu g o . P ó jd ziecie n ą h o n o ro w e  
w y g n an ie z m aleń k ą  p en sy jk ą, ab y -  
śc ie B ru h lo w i n ie p rzeszk ad za li ro 

b ić  m iljo n ó w . L ęk a ją  s ię  w p ływ u  w a 
szeg o , s łab o śc i se rca k ró la , w ięc w as  
d o n ieg o  n ie d o p u szczą.

S u łk o w sk i s ię zm arszczy ł.
—  Jesteś teg o p ew n y m ? —  rzek i 

k ró tk o .
—  N ajp ew n ie jszy m : w  b ram ach  

ro zk az  m ają  s traże , w  zam ku p iln u 
ją tak że . D o stan iec ie o d p raw ę , jak  
sk o ro  u k ażec ie  s ię w  m ieśc ie .

—  I k ró l w id z ieć m n ie n aw et n ie  
zech ce? —  w y b u ch n ą ł S u łk o w sk i.

—  K ró l je s t n iew o ln ik iem  —  rzek ł 

L u d o v ic i.
P rzez ch w ilę zd aw ał s ię n am y 

ś lać S u łk o w sk i.

—  Jeże li m y ślic ie z ca ły m d w o 
rem  ru szy ć d o m iasta , —  o d ezw ał 
s ię L u d o v ic i — rzecz sk o ń czo n a ;  
w p ad n ięc ie w  ich  ręce . M o że je s t ja 
k i śro d ek d o stać s ię m im o n ich d o  
k ró la : u ży jc ie g o . M acie w p ły w , p ró 
b u jc ie d z ia łać ; a le to  w alk a o śm ierć  
o ży c ie , z k ró lo w ą, ze sp o w ied n ik iem  

i z B ru h lem .

Z n am arszczo n ą b rw ią ch o d z ił 
S u łko w sk i d łu g o , zb liży ł s ię p o to m  
d o  rad cy  i p o k lep a ł g o p o ram ien iu

—  Jesteś p ew n y m  teg o ?
—  Jak  że ży ję .
—  N o , to  m ilcz... ja  s ię ich  w szyst

{C iąg d a lszy  n astąp i)^
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Konfiskata 
no konfiskacie.

W  ostatnim czasie uwziął się na na
sze pism o cenzor prasowy, bo zarzą
dza konfiskatę każdego prawie num e
ru „Gazety W ąbrzeskiej". W przeciągu  
czterech tygodni pismo nasze uległo  
w piątek po raz szósty zajęciu. Doty
kają konfiskaty zrzędu jeden num er 
po drugim naszego pisma. Stwierdzić 
m ożemy, że „Gazeta W ąbrzeska" jest 
bodaj jedynem na Pom orzu pismem , 
tak często konfiskowanem za artykuły, 
zawierające tylko słowa prawdy, m oże  
niektórym bolesnej i niewygodnej, lecz 
tom nie m niej koniecznej.

W środę skonfiskowany został nr. 
30 „Gazety W ąbrzeskiej" za artykuł 
wstępny pt „Ó świadectwo prawdzie", 
a w piątek znowu nr. 31 według  
oświadczenia policji w redakcji nastą
piło zajęcie na zarządzenie starostwa  
grodzkiego w Toruniu za notatkę na 
stronie 5-cj pt. „Znowu konfiskata", w  
której pisaliśm y o poprzedniem zaję
ciu „Gazety", w drukarni zaś policja 
podawała jako powód zajęcia, artykuł 
pt „Sanacja  a  społeczeństwo („Strzelec'). 
Nie jesteśm y jednak dotąd w posiada
niu sądowego potwierdzenia zajęcia.

W yrażam y nadzieję, że Szanowni 
Czytelnicy nasi tem usilniej i wydat
niej okażą nam swoje poparcie, im  
liczniejsze w służbie dla sprawy naro
dowej napotykam y przeszkody.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K :

W torek: Gertrudy.
Środa: Gabrjela.

0  M sza św . w dniu św . Józefa . Zarząd  
Towarzystwa Sam odzielnych Rzemieślni
ków uprasza wszystkich członków o wzię
cie udziału we czwartek, d. 19 m arca, o go
dzinie 9-tej we m szy świętej, która się od
prawi przed ołtarzem św . Józefa, patrona 
rzem iosła

Zbiórka przy sztandarze o godzinie 8.45 
przed salką parafjalną.

Zarząd Tow. Sam . Rzem ieślników.

® R ada O kręgow a „Sokoła" , W czoraj
szej niodzieJi odbyło się w Golubiu posie
dzenie Rady Okręgowej Tow. Gim n. „So
kół" pod przewodnictwem I wiceprezesa  
Okręgu druha Pawlaka. Z W ąbrzeźna w  
posiedzeniu Rady brali udział wiceprezes 
Okręgu p. Franc. Czerwiński oraz człon
kowie zarządu gniazda W ąbrzeźno pp. 
K. W ietrzyński, Jan Zalewski i Aleksan
der Zalewski z prezesem p. Czarnotą-Bo- 
jarskim .

0 K oncert „L utn i” . D ługo zapow iedzią*  
ny in struxnentalno • w okalny koncert reli
gijny m iejscow ego T ow arzystw a śp iew u  
„L utnia” odbędzie sle ju tro , w e w torek , w  
sali „D w oru W ąbrzesk iego” . N a tę w ielką  
ucztę duchow ą przybędzie, jak się spodzie
w ać należy , nie ty lko cale m iejscow e spo
łeczeństw o, ale niew ątp liw ie i okoliczne  
obyw atelstw o staw i się grem jalnie. —  P o 
czątek koncertu punktualn ie o godz. 20-tej. 
C eny za bilety w stępu od 1— 3 zł. C zysty  
zysk przeznaczony jest na najb iedn iejszych  
m iasta W ąbrzeźna, to też „L utnia" pew ną  
m oże być, że dozna w ydatnego poparcia  
tak ze w zględu na cel jak i doborow y pro
gram  koncertu , który poniżej podajem y:

1) Sym fonja nr. 5 — Beethoven; 2) An
dante (kwartet) — Schubert — (orkiestra 
67 pp.; 3) Do pieśni (akom p. orkiestry) —  
W . Lachman; 4) Hym n „Ufajcie" — F. 
Nowowiejski; 5) Panie! przed Twoim m a
jestatem — (akom p. orkiestry) —  W . Styś 
— odśpiewa „Lutnia".

6) Ave Verum —  M ozart — orkiestra; 
7) O bone Jezu —  Palestrina; 8) Popule 
naeus; 9) Tu es Petrus —  Gieburowski —  
(akom p. orkiestra), —  (odśpiewa „Lutnia".

10) Largo (kwartet) — Handel — orkie
stra; 11) Oczy Twe („Eljasz") — M endel
sohn — Bertholdy; 12) Boże, chwalim y 
Cię — B. Klein; 13) Chór pielgrzym ów —  
W agner — (odśpiewa „Lutnia").

H asłem  w inno być: „Jutro w szyscy na  
koncert „L utn i"!

0  Z ebran ie zarządu „K oła P rzyjació ł 
H arcerstw a” . W  piątek dn. 13. bpi. o godz. 
Srm ej wiecz. odbyło się w salce Rady  
M iejskiej zebranie zarządu K. P. H. przy  
licznym udziale członków. Najważniej
szym przedmiotem obrad był zlot Hufca 
Harc, z okazji 10-lecia harcerstwa wąbrze
skiego, który odbędzie się dn. 7. czerwca  
br. Poza tem usta lono term in w alnego ze
brania K PH „ które m a się odbyć dn . 22  
bm . — Na zjazd walny w Toruniu wybra
no dwóch delegatów. Czuwaj!

® Z ebran ie rzem ieśln ików . W  niedzielę 
o godz. 2-ej po pot odbyło się m iesięczne  
zebranie Towarzystwa Sam odzielnych Rze
m ieślników w lokalu p. Klimka. Zebranie  
zagaił prezes p. Kołecki przy  dość licznym  
udziale członków, poczem przyjęty został 
Jako członek Towarzystwa p. Józef Jaku
bowski, m istrz piekarski.

Zke-lei prezes p. Kołecki wygłosił wy
kład na tem at: „Kryzys światowy a Pol
ską". Następnie odczytany został referat 
pt. dziejów przem ysłu szklarskiego w  
P olicę". P o ciekaw ej dyskusji, jaka nastą 

piła po referatach, podaną została do wia
dom ości członków treść petycji, wysłanej 
przez zarząd do Związku Tow. Sam . Rzem . 
w Grudziądzu. Zebrani jednom yślnie u- 
chwalili zakupić m szę świętą w dniu św. 
Józefa, patrona rzem iosła.

0 Z ebran ie T ow . L okatorów odbyło się 
wczoraj o godz. 1-szej w „Strzelnicy" przy  
licznym udziale członków pod przewod
nictwem prezesa p. Zarem by. Na zebraniu  
załatwiono szereg spraw wewnętm iych  
Towarzystwa.

0 U w aga! A m atorzy fotogralijl Zwra
ca się uwagę na piękne fotograf je wido
ków z okolic W ąbrzeźna, które zostały wy
stawione przez znany Z akład F otograficzny  
p . Z . Z iółkow skiej w oknie wystawowem  
firmy Z. Leśniewicz, Rynek.

0 O sobiste. Do m iejscowego sądu  
grodzkiego przeniesiony został na stanowi
sko sekretarza p. M arcin W olny z proku
ratury w Toruniu.

0 G rono rajców przew inęło-. W  ubie
głą sobotę przed tut. sądem powiatowym  
toczyła się rozprawa karna przeciw red. 
„Słowa Pom .“ p. Edwardowi Piszczowi o 
to, że jako redaktor naszego pisma zam ie
ścił w m aju ub. r. artykuł pL: „Koniec sa 
m odzierżawia". Artykuł ten, napisany, 
jak wiadom o, na tle wyroku woj. sądu  
adm ., orzekającego ważność przeprowa
dzonych do Rady M iejskiej wyborów, pod
dawał ostrej krytyce rolę niektórych rad
nych m iasta.

Grono rajców, którzy do nowej rady nie 
weszli, a dobrze się orjentowali, że artykuł 
nie do całej rady, a do nich się odnosił, 
przeforsowali w nadzwyczajnych-, okolicz
nościach uchwały rady, nagle w ’ tym celu  
zwołanej, postanawiającą wytoczenia skar
gi red. Piszczowi.

Rozprawie przewodniczył sędzia p. Ła
bęcki, oskarżenie popierał p. m ec. Czypicki, 
bronił oskarżonego p. m ec. Balcerski.

Przed rozpoczęciem rozprawy adw. Czy
picki przedstawił oskarżonemu propozy
cję ugodv na „m ałych", ale kosztownych  
warunkach. Oskarżony propozycji nie 
przyjął. Oskarżony do winy się absolut
nie nie przyznawał, podkreślając, że Ra
dy M iejskiej jako całości nie obraził, gdyż 
w artykule wyraźnie jest m owa o „klice i 
„ludziach",, ponownie do rady niewybra- 
nych, a klikom i jednostkom wiele m oże 
udowodnić.

Po odczytaniu skargi, inkrym inowanego  
artykułu i protokółu z posiedzenia rady, 
na którem skargę uchwalono, p. m ec. Czy
picki jako zastępca powoda uzasadniał 
skargę, przyczem zm ierzał do wykazania 
jej rzekom ego tła politycznego.

W  replice p. m ec. Balcerski podniósł za 
rauty natury form alnej i w świetnym wy
wodzie wykazał niesłuszność poczynionych  
oskarżonemu zarzutów, jakoby całą radę 
artykułem dotknął.

W ostatniem słowne oskarżony potwier
dził raz jeszcze wypowiedziane na począt
ku rozprawy słowa i podkreślił, że form a 
artykułu, przedstawiona przez oskarżyciela  
ubocznego jako niesłychanie ostra, jest do
stosowaną do zasięgu intellektualnego tych  
pp. radnych, do których artykuł się od
nosił.

Święto Młodych
W sobotę, dnia U m arca 1931, od

było się w pięknie w barwy narodowe 
przybranej sali uroczyste zebranie pla
cówki M łodych O. W . P. w W ąbrzeźnie  
połączone z przyjęciem członków pla
cówki, po kilkum iesięcznem kandydo 
waniu, do szeregów Obozu W ielkiej 
Polski. W zebraniu wzięli udział licz
ni goście ze starszego społeczeństwa 
z W ielebnem Duchowieństwem m iej- 
scowem  na czele, panie z Nar. Org Ko
biet, specjalnie przybyli na tę uroczy
stość kierownik Pom orskiego W ydzia
łu W ojewódzkiego M łodych 0. W . P. 
druh red. Ciesielski, prezes powiatowy  
i członek bydgoskiego W ydziału Po
wiatowego druh Karol Nowicki oraz 
wszyscy członkowie placówki w kom 
plecie.

Zebraniu przewodniczył kierownik  
W ydziału Powiatowego w W ąbrzeźnie 
p. dr. Podlaszewsk  i. a w prezydjum zey 
brania zasiedli: kierownik wojewódzki 
druh ser. Ciesielski, prezes powiatowy  
Stronnictwa Narodowego w-bny ksiądz  
proboszcz Zakryś, oboźny powiatowy O. 
W . P. p. dr. Piotrowski, prezes „Soko
ła" p. Zb. Czarnota - Bojarski" druh  
red. E. Piszcz z Grudziądza b. kierow 
nik placówki oraz red. Czerwiński ja
ko członek W ydziału Powiatowego..

Otwarcia uroczystego zebrania do
konał kierownik placówki grodzkiej w  
W ąbrzeźnie druh red. Antoni Czerwiń
ski, witając przybyłego kierownika 
W ydz. W ojewódzkiego i obecnych licz
nych gości, w szczególności Przewiele
bne Duchowieństwo oraz panie, po- 
czem , po zdaniu raportu druhowi W . 
Ciesielskiem u, wygłosił słowo wstępne, 
w którem  podkreślił ważność i uroczy
sty charakter zebrania, pam iętnego 
niewątpliw ie na zawsze dla wszystkich 
członków, pragnących w m yśl wskazań  
W odza, Narodu i Twórcy Niepodległo
ści Ojczyzny Rom ana Dm owskiego, o- 
żywieni ’nieśm iertelną ideą narodową 
walczyć o lepsze, prom ienniejsze jutro  
Polski wielkie’, która spełni szczytne

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, um arza
jący postępowanie karne ze względu na to, 
że z protokołu odnośnego posiedzenia ra
dy wynikało, iż uchwała, postanawiająca 
skargę, przeszła w conajm niej dziwnych  
okolicznościach, z których jednych stw ier
dzenie, a drugich pom inięcie dawało pew 
ność, że przy powzięciu tej uchwały nie 
zostały zachowane wym ogi form alne i że 
zaszły praytem nieprawidłowości, w proto- 
kule niezaznaczone.

0 Z nów brak św iatła . W e czwartek  
wieczorem wygasło w W ąbrzeźnie światło  
z powodu uszkodzeń przewodów elektrycz
nych. W skutek tego zostały przerwane  
seanse w m iejscowych kinach. Dopiero w  
piątek nad ranem uszkodzenia zostały na
prawione.

Jest to już drugi wypadek braku świa
tła w m ieście naszem w przeciągu ostat
nich dni. Czy wypadki te będą liczniejsze?

0 W spraw ie hipotek niem ieck ich . 
W szyscy posiadacze hipotek niemieckich, 
(zapisanych na nieruchom ościach, położo
nych w Niem czech) jak również kaucyj 
hipotecznych, listów gruntowych i wszel
kich zastrzeżeń hipotecznych winni zgło
sić wierzytedności do w łaściw ego sądu hi

potecznego w N iem czech najpóźn iej do 31  
m arca br. Niezgłoszone w ’ terminie preten
sje przepadają.

0 K ino „D w ór W ąbrzesk i" w yśw ietla  
dziś po raz ostatni dramat życiowy „O- 
fiara ojca" z P. Rychterem w roli głównej. 
W stęp dla 2 osób ija 1 bilet.

0  K ino „S łońce" wyświetla dziś po raz  
ostatni program podwójny: „Szpieg na  
dworze carskim '' z lir. Agnes Esterhazy i 
Liijaną Haid oraz ,,Za grzechy ojców" z E. 
Janningsem .

Od jutra przepiękne, wruszające arcy
dzieło na tle bojów wojsk napoleońskich p. 
t: „R óże na m ogile" .

Streszczenie: W roku 1812 zwycięska
arm ja Napoleona wkracza na zdobjTe te-1 branie, które zakończono odśpiewaniem  
rytorja, pożoerą i krwią niszcząc dobytek, I „Roty".
żelazem siejąc śmierć. Podbity naród zży- | Po zebraniu odbyła się wspólna fo- 
m a się i sroży przeciw okupacji. Na tem  j tografja obecnych. Reprodukcję jej za- 
tle rozgrywa się tragiczny dram at dwojga i m ieścim y w jednym z następnych nu- 
niewinnie skazany  cli nieszczęśliwców, prze
chodzących w śledztwie sądów wojennych  
okropne tortury, od których uwolnienie 
widzą tylko w ucieczce, tem więcej, że cię
ży na nich zapadły już wyrok śmierci. U- 
cieczka jednak się nie udaje, nieszczęśliw 
cy zostają przychwyceni i ponoszą śm ierć  
przez rozstrzelanie.

Na m ogiłach, opuszczonych przez lu
dzi. zawisło zapom nienie... Nikt na ich gro
bach nie ' zapłakał. Opuszczone zostały  
przez ludzi, wkoło nich osam otnienie... Ale 
jedna czuwała M oc i pam iętała o zapom 
nianych m ogiłach. Po latach na opuszczo
nych grobach niewinnie skazanych zakwi
tły białe róże...

Film ,,Róże na m ogile" zasługuje na  
to, aby go każdy zobaczył. Każdy po
winien go zobaczyć! W szyscy go zobaczyć 
m uszą!

proroctwo wieszczą narodowego Kra
sińskiego, „aby w  P olsce i przez P olskę  
zacząć się m ógł opatrzn ie now y okres  
w  dziejach  św iata” .

Zkolei przemówił b. kierownik pla
cówki druh Edward Piszcz, przedsta
wiając historję i rozwój Obozu W iel
kiej Polski i Ruchu M łodych, który m i
m o napotykanych przeszkód rośnie w  
siłę i potężnieje, grom adząc w szere
gach swoich z każdym prawie dniem  
liczniejsze rzesze m łodzieży i akadem ie  
kiej i robotniczej, rzem ieśln., rolniczej 
i kupieckiej. M łodzież tę ożywia jedno 
■wielkie pragnienie jeden przyświeca  
jej cel: uczyn ić P olskę w ielką i m ocar

ną kosztem  największych nawet ofiar, 
wysiłków i bólów. W szelk i bow iem  
czyn w ielk i w bólach się rodzi.

Dlatego nie wstrzymują nas na dro
dze do celu żadne przeszkody, a prze
ciwnie coraz donioślej rozlega się 
wśród m roków dnia dzisiejszego na 
kraj cały płom ienne zawołanie M ło
dych O . W . P .: „P olsce niesiem  odro 

dzen ie” , „D epcem pod łość, fa łsz i 
brud” !

W reszcie wygłosił dłuższe przem ó
wienie druh red. W . Ciesielski, m ó
wiąc o m oralnych podstawach naszego  
Ruchu i jego wytycznych na przy
szłość. M ówca om ówił najpierw cechy  
charakterystyczne cywilizacji zachod

niej (rzym skiej), wykazując na przy
kładach historycznych, że rozwój po
szczególnych narodów i państw szedł 
w parz<e z wzrostem uobywatelnienia 
danego społeczeństwa.

Dalej przedstawił m ówca znam iona  
cywilizacji wschodniej (bizantyńskiej). 
W Polsce już w okresie Jagiellońskim  
toczyły z sobą walkę o suprem at cy
wilizacja zachodnia z wschodnią. W  
Czasie, gdy ludzie o kulturze i poję

ciach zachodn ich m ieli decydujący  
wpływ na życie polityczne, intelektu
alne i społeczne, była potęga i był roz

w ój państw a polsk iego . Gdy natom iast 
wzięły store i wywierały wpływ na rzą

dy w  państw ie typy o um yslow ości 
w schodniej, nastawał zastój, a często  
rozprężen ie organ izm u państw ow ego.

T a sam a w alka cyw ilizacji w scho 

dniej z zachodn ią toczy się w dzisiej

szej P olsce, w której obecie dom inu 

je w schodnia nad zachodn ią . M łode  
pokolen ie natom iast dąży do tego , że

by cyw ilizacja rzym ska, jako czyn 

nik postępu , w zięła górę nad bizan- 
tyn izm em .

Nakoniec wskazał na znaczenie go
dła naszej 
Chrobrego", który
M łodym , że m ieczem ogn istym m iłości 
O jczyzny i w ielkości ducha w alczyć  
nam  trzeba o w ielką P olskę, jak przed  
la t tysiącem C hrobry w alczył szczerb 

cem sw oim  o P olsk i potęgę i pod nią  
kład ł podw aliny .

Po odczytaniu deklaracji ideowej 
nadszedł kulm inacyjny punkt uroczy
stości. M łodzi na kom endę sprawnie 
stanęli w szeregach, druh kierownik  
wojewódzki dokonał dekoracji m ieczy
kam i i przyjęcia członków  placówki do  
szeregów Obozu W ielkiej Polski, od
bierając od nich ślubowanie, że w ier

nie i ofiarn ie służyć będą sprawie na
rodowej i sztandar idei obozowej dzier
żyć wysoko. Z m łodych piersi wyrwa
ła się wspaniała, potężna m elodja  
Hym nu M łodych.

Po uroczystej dekoracji wygłosił 
druh Leon Piątkowski z uczuciem do
stosowany do chwili wiersz „Do star
szego pokolenia'', poczem zabrał głos 
oboźny powiatowy p. dr. Piotrowski, 
przedstawiając krótki szkic rozwoju  
m iejscowej placówki, a zakończył sło
wam i zachęty M łodych do wytężonej 
pracy dla sprawy narodowej.

W reszcie przewodniczący p. dr. 
Podlaszewski zamknął uroczyste ze-

organizacji, „Szczerbca 
uprzytom niać m a

m erów naszego pism a.

(z Po- 
wybor- 
do gło-

Piszcie nowe memoriały
C zy życie gospodarcze potrzebuje  

„m em oria łów "?

Sanacyjny poseł J e  s z k e 
znania), chcąc osłodzić swoim  
com ciężką dolę i nakłonić ich
sowania za układam i z Niem cam i, o- 
świadczył z przesadnem namaszcze
niem , że dnia 11 m arca (o godzinie 11) 
zebrała się w Poznaniu „konferencja", 
ażeby opracować nowy „m em orjał", o 
konieczności przygotowania gospodar
czego „program u" dla ziem zachod
nich.

Napuszyste słowa poe. Jeszkego 
(z Be-Be) przypom niały nam pewną 
austrjacką anegdotę:

Razu pewnego wybrali się na wy
cieczkę do przym iejskiego lasku  
Anglik, Francuz i Austrjak. Idąc 
w głąb zobaczyli na jednem drzewie 
wisielca.

Anglik biegnie, wołając:
— M oże jeszcze żyje, trzeba go  

natychm iast odciąć. —
Francuz powiada: — Ja bie

gnę po lekarza.
Austrjak z powagą urzędową  

wstrzym uje obu: — „Halt, zuerst 
Protokoll" (Stać, najpierw spiszm y  
protokół).

Życie gospodarcze Polski nie jest 
wprawdzie „wisielcem ", lecz niewątpli
wie znajduje się w stanie om dlenia i 
niem ocy: Trzeba m u przyjść z natych 
m iastową pom ocą.

Na to przedstawiciele sanacji odpo
wiadają: Napiszcie nowy... m em o 
rjał.

Cóż pom oże chorem u, gdy m u się 
da receptę papierową, a nie da m u się 
ani odpoczynku ani lekarstwa? Cóż 
pom ogą polskiem u społeczeństwu... 
m  e m  o  r  j a ł y ? Kto ich słucha, kto  
się niem i przejm uje, kto je zamienia w 
czyn?

„Zdaje m i się, że Iksiński się oże-
nił“ .

„Z czego to wnosisz  ?“
„Bo od pewnego czasu widuję go  

zawsze samego".
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O sta tn io p re z e se m  p o w ia to w e j ra d y  

B . B . W . R - z o s ta ł w y b ra n y  p . W a cła w  
M iec z k o w sk i z N ie d ź w ied z ia , a w ic e 
p re z e se m  p . A n to n i M a k o w sk i. D z iw - 
n e m  to  je s t, ż e p . M iec z k o w sk i n ie sp o 
d z ia n ie z o s ta je p re z e se m  B . B ., b o a ż  
d o o s ta tn ic h w y b o ró w  n ie z a jm o w a ł 
s ię p o lity k ą , a s ły sz e liśm y n ie raz o d  
lu d z i, k tó rz y  g o  ju ż d z ie sią tk i la t z n a 
ją , ż e o p o lity c e a n i p o ję c ia n ie m a . 
D o p ie ro w  o k re s ie w y b o rcz y m  p . M ie cz  
k o w sk i o k a za ł w ie lk i z a p a ł d la B . B ., 
n a w e t o p o w iad a n o , ż e sa m  ro z d a w a ł i  
ro z w o ził k a rtk i je d y n k i, c o p ra w d a , z  

b a rd z o n ik ły m  sk u tk ie m .

D la c z e g o w ię c p M . te raz z o s ta ł  
w y su n ię ty n a p re z esa ? C z y m o ż e d o 
ty c h c z a so w i c z o ło w i sa n a to rz y tra cą  
ju ż „ ra d o ść ż y c ia ' 1 i z a p a ł d la sa n a c ji  
w o b e c w z ra s ta ją c e j n ę d zy  i w z m ag a ją 
c e g o s ię sm u tn e g o  ro z c za ro w an ia ? B y 
ło by to  b a rd z o n a tu ra ln e , g d y s ię u -  
w z g lęd n i fa ta ln y  s tan  g o sp o d a rk i m ie j  

" sk ie j i p rz era ża jąc e  p u s tk i w  m iejsk ie j 
k a s ie . A  m o ż e p . M ie c zk o w sk i ja k o  
„ n o w y c z ło w iek 1 4 m a tc h n ąć w  p o w ia 
to w y  B . B . n o w e  ż y c ie i św ie ż y z a p a ł?  
W ą tp im y , a b y  s ię to  u d a ło . M o ż eb y s ię  
u d a ło , g d y b y p . M iec z k o w sk i sy p n ą ł  
ta  n ie m i p o ż y c zk a m i i su b w e n c ja m i.

N ie m o ż n a te ż p rz y p u szc z ać , a b y c i, 
k tó rz y  p . M . w y b ra li, u c z y n ili ta k  p o to , 
b y  b y ć  g o ść m i i d ru ż b a m i n a  te rn  „ w e 
se lu 4 4 , o k tó re m  s ię ta k  w ie le o p o w ia 

d a .

A le p rz y c z y n a w y b o ru te g o b y ła  
n ie w ątp liw ie w a ż n ie jsz ą . —  P rz y sz ła  
c h w ila ra ty fik a c ji p rz e z B . B . u k ła d u  
n ie m ie c k o - p o lsk ieg o . M o ż n a p rz e w i
d y w a ć , ż e z c h w ilą  ra ty fik a c ji sp ły w a ć  
z ac zn ą  g ro m a d y  N ie m có w  z fa te rla n d u  
n a P o m o rze . B . B ., ja k o o rg a n iz a c ja  
„ p ań s tw o w y c h 4 4 P o lak ó w o c z y w iśc ie  
m u si ty c h p rz y b y szó w  p rz y jm o w a ć ja 
k o n o w y c h „ p a ń stw o w c ó w 4 4 b . ż y c z li
w ie i u p rz e jm ie . — P o p rz ed w y b o r 
c z y m „ z ap a le a n ty  n ie m ie c k im 4 4 , p o  
p rz e d w y b o rc z y m „ je d n o lity m fro n c ie  
a n ty n iem ie ck im 4 4 , trz e b a z ła g o d z ić —  
n ie ty lk o w  se jm o w e m  B . B ., le cz te ż  
n a sz e rsz e m  p o lu , w  te ren ie p o w ia tó w  
sa n ac y jn y , k rz y k liw y z ap a ł „ an ty n ie -  
m ie c k i4 4 . D la te g o m u szą u su n ą ć s ię w  
c ie ń p rz ed w y b o rcz y w o d z o w ie „ fro n tu  
a n ty n ie m ie c k ie g o 4 4 , a w y su n ą ć trz eb a  
f ilo g e rm a n ó w . P a n  M ie c z k o w sk i sw e g o  
c z asu b y ł u N iem c ó w  m ile w id zia n y ,  
u z n a n y  b y ł ja k o ż y c z liw y , ty le p rz y 
w ią z an y d o P ru s , ż e n a w e t n ie ż y c zy ł 
so b ie p rz y łąc z en ia P o m o rz a d o P o lsk i.

M im o to w y b ó r p . M ie c zk o w sk ie g o  
w sz y stk ich z ask o c zy ł, a  tro ch ę i ro z w e  

se lił.

O c z ek iw a n o b o w iem  ra c ze j w y b o ru  
p . R u d n ic k ie g o , k tó ry to w c z a s ie  
p rz e d w y b o rc z y m w raz z p . A n to n im  
M a k o w sk im ta k w y b itn ie s ię z a słu ż y ł  
sa n ac ji ja k o w ó d z b o jó w e k sa n ac y j
n y c h i o p ie k u n s ła w n e g o W a sie le w -  
sk ieg o , k tó re g o p o d o b n o w T o ru n iu  
ta k g o rliw ie i z u tę sk n ie n ie m  sz u k a ją .

W e d le w y ż sz y ch w z o ró w sa n a cy j
n y c h  b y łb y p . R u d n ic k i m ó g ł w  sw o je j 
o so b ie z je d n o c z y ć g o d n o śc i: p re ze sa  
z ie m ia n sa n ac y jn y ch , p re ze sa B . B . i  
p re ze sa c z y k o m e n d a n ta S trz e lc a , —  
e w tl. p re ze sa z w iąz k u z a g ro ż o n y c h  
su b h a s tą —  i s ta ć s ię m a ły m  d y k ta to 
re m  p o w ia to w y m .

W  g o d n o śc i s trze le ck ie j je d n a k u -  
p rz e dz ił g o p . W a lig ó ra z M a k sw ałd u ,  
z a lic zo n y  b o d a j d o  k o ła z iem ia n sa n a 
c y jn y ch , b o ć w ie m y , ż e m ię d z y sa n ac ją  
a „ S trz e lc e m 4 4 i 

P o s ia d a c ze ra d jo o d b io rn ik ó w m ieli w  
m in io n ą n ie d z ie lę 1 5 . b m . n ie la d a a tra k c ję .

D n ia te g o w  B e rlin ie o d b y ła s ię u ro c z y 

s ta a k a d e m ja z o k a z ji i „ d la u c z c z e n ia 4 4 

7 0 0 -e j ro c z n ic y ... T o ru n ia ! U ro c z y sto ść tę  
n a d a w a ła ra d jo sta c ja K ó n ig sw u s te rh a u se n  

(a m o ż e i in n e s ta c je n ie m ie c k ie? ) .
„ O b c h ó d 4 ' m ia ł p rz e b ie g n ie z w y k le u ro 

c z y sty , n a s tró j b y l p o d n io s ły . P rz e m a 

w ia li m ię d z y in n y m i: p . H a sse , b y ły n ie 
m ie ck i n a d b u rm is trz T o ru n ia , b . ra d n y  
m ie jsk i R ie d e l (? ), b . p re z e s re g e n c ji k w i
d z y ń sk ie j itd . B y ły Iz y w z ru sz e n ia , g lo s  

o tu c h y i... „ D e u tsc h la n d u b e r a lles 4 4. A  
le jtm o ty w e m  c a łe j a k a d e m ji b y ło „ u n se re  

a lte S ta d t ,T h o rn 4 4 ( ta k n a w e t z a p o w ia d a ł 
sp e a k e r b e rliń sk i) . D la z u p e łn o śc i o b ra z u  i  
b y  m ó c n a le ż y c ie sc h a rak te ry z o w a ć c a łą tę  

m y , ze m ię d z y sa n a c ją b e rliń sk ą im p re z ę , d o d a ć w y p a d n ie , ż e  

is tn ie je n a jśc iś le jsz y p a d ły w  je d n e m  z p rz e m ó w ie ń s ło w a , ż e

z w ią z e k , c z u ła w sp ó łp ra ca i b ra te r

s tw o b ro n i.
G d y ro z w aż a m y te „ w ie k o p o m n e 1 1 

w y d a rze n ia o s ta tn ie w  ło n ie p o w ia to 
w e g o  B . B ., o g a rn ia  n a s u c z u c ie w ie l
k ie j u lg i i ra d o sn e j n a d z ie i. G d y p p . 
M iec z k o w sk i i W a lig ó ra z o rg a n izu ją  
p o w ia t n a o b ra z i p o d o b ie ń s tw o B . B ., 
n ie ch y b n ie n a s ta n ą ra jsk ie s to su n k i: 
n ie b ę d z ie p ro te s tó w w e k slo w y c h , n ie  
b ę d z ie lic y ta cy j n i b e z ro b o tn y ch , b o  
p p . z ie m ia n ie sa n ac y jn i w  z ro zu m ien iu  
p o trze b y „ ra d o sn e j tw ó rc z o śc i 4 4 p rz y j-  
m ą d o  p ra cy w sz y s tk ich b e z ro b o tn y c h  
i d a d z ą im  su te z a ro b k i, a lb o  o tw o rzą  
g u m n a sw o je i śp ic h le rze , ja k to w  
c z as ie g ło d u u c z y n ił k ie d y ś Jó z e f E -  
g ip sk i. I n a s i se n a to rzy w sz y stk im  
b ie d a k o m  p o w ied z ą : id ź c ie d o Jó z e fa , 

a d a w a m .
S ły ch a ć o g ó ln ie z d a n ia i n a d z ie je ,  

ż e p p . M ie cz k o w sk i i W a lig ó ra z d ąż ą  
d o  im ien in  w szy s tk o  u z d ro w ić  i u sz cz ę 
ś liw ić , b y te ż u  n a s p rz e z c a ły  ty d z ie ń  
o b c h o d z ić m o ż n a  im ien in y . W  z w iąz k u  
z te rn p o d s łu c h a liśm y  ta k ie  p ię k n e i  
c z aro w n e m a rz e n ia : Z a 5 m ilj. k a rtek  
n a d e jd ą z M a d ery —  d la k a żd e g o  
d z ie ck a o w o c e  i c u k ie rk i. K a ż d y s trz e 
le c o trz y m a  k ie łb a sy , p iw o  —  i w y b o 
ro w ą . B e zro b o tn i o trz y m a ją  n a  im ien i 
n y  p o d w ó jn ą  ra c ję ty g o d n io w ą  i d o b ry  
z a ro b ek . Z a le g ło śc i p o d a tk o w e i w  u -  
b e z p ie c za ln ia c h b ę d ą o b n iż o n e i o d ro 
c z o n e , a m o ż e n a w et sk reś lo n e . W  
d n iu im ien in ż a d en w e k sel p ro te sto 
w a n y n ie b ę d z ie . N a w e k sle i u p ła ty  
n a s tą p i m o ra to rju m . R o ln ic y , k u p c y i  
rz em ie śln ic y o trz y m ają z n a c z n e , a ta 
n ie  i d łu g o te rm in o w e p o ż y c zk i. G d y to  
p o d s łu c h u je m y , to i n a m  „ rad o ść ż y 

c ia 1 4 p ie rsi ro z p ie ra . O j, b ę d zie to ra -

Napad rabunkowy na listonosza wŁodzi.
Sprawców napadu aresztowali wywiadowcy policyjni. - W na
pastnikach rozpoznano abiturientów miejskiej szkoły han

dlowej.
W  o s ta tn ic h d n ia ch w ła d z e ś le d c z e u -  

s ta liły , ż e ja c y ś d w a j o so b n ic y p la n u ją  
n a p a d  ra b u n k o w y n a lis to n o sz a p ie n ię ż n e 

g o . N a p a d  m iał b y ć d o k o n a n y 1 4 . 3 . w  g o 

d z in a c h p o ra n n y ch , w sk u te k c z e g o d w a j 
fu n k c jo n a riu sz e u rz ę d u ś le d cz e g o z a o p ie 

k o w a li s ię z d a le k a lis to n o sz e m p ie n ię ż 
n y m  M ic h a lsk im . K o ło g o d z . 1 0 ra n o , w  

c h w ili, g d y M ic h a lsk i w c h o d z ił d o je d n e j 

z f irm  p rz y u l. P io trk o w sk ie j, z z a w ę g ła  
m u ru  w y stą p ili 2 n a p a s tn ic y , u z b ro jen i w  

re w o lw er i m ło te k i u s iło w a li lis to n o sz o w i  

W imię „idei pokoju . .
Obchód toruński w... Berlinie. - „Unsere alte Stadt Thom“. 

- Zasada „wzajemności'.
„ n ie ty lk o T o ru ń , a le i P o z n a ń i K ra k ó w  
—  są to m ias ta n ie m ie c k ie (!) , sw ó j 
ro z w ó j i sw ó j ro z k w it z a w d z ię c z a ją c e k u l

tu rz e n ie m iec k ie j 4 4.
T a k a m a n ife sta c ja w  B e rlin ie w ła śn ie  

w  o k re s ie ra ty fik o w a n ia „ p o k o jo w y c h 4 4 u -  
m ó w  z N ie m ca m i je s t... d o sy ć z n a m ie n n a . 

Z d a je s ię o n a b y ć p o tw ie rd z e n ie m  s łu sz n o 

śc i a rg u m e n tó w , p rz y ta c z an y c h p rz e z sa 
n a c ję w  o b ro n ie u m ó w  z N ie m c a m i, m ia 

n o w ic ie , ż e p rz y jm u je s ię te u m o w y „ z a 
w ie ra ją ce k la u z u le u je m n e d la  lu d n o śc i 
p o lsk ie j P o z n a ń sk ie g o i P o m o rz a 4 4 a to w  
im ię „ id e i p o k o ju p o w sz e c h n e g o 4 4. N ie 

d z ie ln a a k a d em ja b e rliń sk a , o b o k s ła w 
n y c h m ó w T rev ira n u sa , o b o k p a sa o s ie 

d le ń c z e g o n a p o g ra n ic z u P o lsk i, o b o k m i-  
I ja rd a m a re k n a „ O sth ilfe 4 4 — z d a je s ię , 

je s t ta k im  w ła śn ie , z e s tro n y N ie m c ó w , 
k ro k ie m  n a d ro d z e „ p o k o jo w e g o 4 4 w sp ó łż y -

d o ść , a o d g ro m k ich o k rz y k ó w z e  
„ sp o n ta n ic zn e g o o d ru c h u 4 4 a ż sz y b y w  

o k n a c h b ę d ą p ę k a ły  1

L e c z , n ie s te ty , m a ło je s t n a iw n y c h , 
k tó rzy o c z e k u ją w  d n iu im ie n in d e sz 
c z u m a n n y z n ie b a , a n ie z licz o n a je s t 
ilo ść c ię żk o w z d y c h a ją c y c h : N ie d a j 
B o ż e , a b y je d n i u rz ą d za li p o c h o d y i  
h u c z n e z a b a w y , b y z a ś in n y m  k isz k i  
m a rsz a g ło d o w e g o g ra ły , a g ło d n e  
d z ie c i w  d o m u p rze ra ż a ją c y i b o le sn y  

u rz ąd z a ły k o n c e rt.

M y je d n a k p rz y g n ę b ie n ia i sm u tk u  
s ia ć n ie c h c em y , w o lim y b y ć o p ty m i
s ta m i i w ie rz y ć , ż e p p . M ie c z k o w sk i i 
W a lig ó ra rz e cz y w iśc ie s tw o rzą m a ły  
ra j, ż e n ie b ę d z ie p ro tes tó w  w e k slo 
w y c h a n i licy ta c y j, a n i su b h as ta cy j,  
u fa m y n a w et, ż e w sz y sc y k o m o rn ic y  
b ę d ą w y c o fa n i z u rz ę d ó w  i p rz e m ian o 
w a n i n a k o le k to ró w  d la B B . i S trz e l

c a .

D z iw ią s ię je d n a k lu d z ie , ż e n a jz a -  
s łu że ń sz y p o p . R u d n ic k im d z ia ła cz -  
b o jo w iec sa n a c y jn y z o sta ł ty lk o w ic e 
p re z e se m  B . B . A le w ta je m n ic z e n i w y 
ja śn ia ją , ż e n ie  je s t to d e g ra d a c ja , b o  
p o d o b n o p . A n to n ie m u M a k o w sk iem u  
p o w ie rz y ł B B . b . p o w a ż n e i o d p o w ie 
d z ia ln e s ta n o w isk o „ p o d c za sze g o 4 4 i  
sz a fa rz a ja k o d o sk o n a łe m u z n a w c y  
m o n o p o ló w e k , a z w ła sz cz a w y b o ro w e j.  
M o z o ln y to i w y c ze rp u ją cy u rz ą d .

N o w o w y b ra n y m d y g n ita rz o m sa 
n a c y jn y m  i s trz e le c k im  sz c ze rz e ż y c z y 
m y o b fity c h  o w o c ó w  ra d o sn e j tw ó rc z o 
śc i, a le n ie n o w y c h b a n k ru c tw  i w z ro 
s tu b e z ro b o c ia . N iec h ż y je „ rad o sn a  
tw ó rc z o ść 4 4 i sa n a c y jn a „ rad o ść ż y 

c ia 4 4 .

W y c ze k u jąc y  o b y w a te l R . T . z W .

o d e b ra ć to rb ę z p ie n ię d z m i. W  ty m  m o 
m e n c ie z ja w ili s ię w y w ia d o w c y  i n a p a s tn i

k ó w  o b e zw ła d n ili. M ic h a lsk i m ia ł p rz y  

so b ie 1 7 ty s . z ło ty c h .

P rz e p ro w a d z o n e d o c h o d z e n ia u s ta liły ,  

ż e n a p a s tn ik a m i są d w a j a b itu rje n c i m iej

sk ie j sz k o ły h a n d lo w e j: 1 8 -le tn i Z y g m u n t 

G w iz d a ł i 1 9 -le tn i H e n ry k L u to s ła w sk i. Z e 
z n a li o n i, ż e n a p a d  p la n o w a li ju ż o d  d łu ż 

sz e g o c z a su , a re w o lw er m ia ł b y ć u ż y ty  

ty lk o  w  o s ta te c z n o śc i. .. 

c ia o b u  p a ń s tw  w  o p a rc iu o św ie ż o ra ty fi-*  

k o w a n e trak ta ty .
P o n ie w a ż je d n a k , ja k to p o d n o s i 2 ! 

c h e łp liw o śc ią sa n a c ja , w sz e lk ie u p ra w n ie 
n ia (z a ró w n o ja k z o b o w ią z a n ia ) , p ły n ą c e z  

ty c h tra k ta tó w  są w z a je m n e (o b u stro n n e ), 

to ... M o ż e b y śm y ta k w P o lsc e u rz ą d z ili  

o b c h ó d  d la u c z c z e n ia 6 0 -le c ia c e sa rs tw a n ie  
m ie ck ieg o lu b , w  re w a n ż u z a „ u h o n o ro -  

w a n ie “ T o ru n ia , u c z c ili p ię k n y m o b c h o 

d e m 8 0 0 -łe c ie M o n a c h ju m a lb o in n eg o  

D u sse ld o rfu ! Ja k p o k ó j to p o k ó j.

Rocznica encykliki 
Rerum Novarum.

W  n ie d zie lę , w d ru g im  d n iu o d b y 
w a ją cy c h s ię w P o z n a n iu u ro c z y sto 
śc i k u u c z c z en iu 4 0 -e j ro c zn ic y e n c y 
k lik i p a p ie sk ie j R e ru m N o v a ru m  i  
z ja z d u k a to lic k ie g o z w iąz k u ro b o tn i 
c z eg o o d b y ło s ię ra n o n a b o ż e ń s tw o w  
k o śc ie le  fa rn y m  o d p ra w io n e p rz e z J . E . 
k s . p ry m a sa H lo n d a , k tó ry n a s tęp n ie  
d o k o n a ł p o św ięc e n ia sz tan d a ru z w iąz 
k u . N a stę p n ie u c z e s tn ic y z jaz d u  p o c h o 
d e m  p rz e sz li p rz e z m ia sto , z o rk ie strą  
i sz ta n d a ram i.

W  p o łu d n ie o d b y ła s ię w  sa li D o m u  
R z e m ie ś ln ic z e g o a k a d e m ja , n a k tó rą , 
p rz y b y ł J . E . k s . P ry m a s H lo n d w  to 
w a rz y stw ie  k s . D y m k a , n a c ze ln ik a w y 
d z ia łu w o jew ó d z tw a b ie le c k ieg o w z a 
s tę p stw ie n ie o b e c n e g o w  P o z n a n iu  w o 
je w o d y  —  w . p re z y d e n t m ia sta d r. K ie -  
d a c z i in n i. A k a d em ję z a g a ił k s . p ra ła t  
S ty c h e l, p o c z e m  z a b ra ł g ło s J . E . k s . 
p ry m a s H lo n d . K s. p ro f. K ra w cz y k  m ó 
w ił o 4 0 -e j ro cz n icy e n c y k lik i R e ru m  
N o v a ru m . N a stęp n ie p . M a te lsk i w  i- 1 
m ie n iu z a rzą d u  g łó w n eg o Z w ią z k u z ło  
ż y ł h o łd  tw ó rc y k a to lick ie g o ru c h u  ro 
b o tn ic z e g o w  M a ło p o lsce k s . p ra ła to 
w i S ty c h lo w i. W re sz c ie o d c z y ta n o  
te k st d e p e sz y h o łd o w n ic z e j d o O jc a  
św .

2 0 .6 a  

2 1 .0 a  
2 1 .0 0
2 1 .1 0  
2 1 .2 0

Giełda zbożowa.
P o z n a ń , d n ia 1 3 . 3 . 1 9 3 1 .

W a r u n k i: H a n d el h u r to w y , p a r y te t P o 

z n a ń , ła d u n k i w a g o n o w o , d o sta w a b ie ż ą c a  
z a 1 0 0 k g .:

S ta n d a rd y : a ) ż y ta 6 9 4 .5 g r (1 1 8 ,2  
f . w . h .) b ) p sz e n ic y 7 4 4 g r (1 2 6 .4 f . w . h .) j 
c ) ję c z m ie n ia p rz e m ia ło w e g o 6 6 7 g r (1 1 3 .1  
f . w . h .) ; d ) o w sa 5 6 8 .5 g r (7 8 ,1 f . w . h .)  

„ C e n y o rje n ta cy jn e 4 4 
p a ry te t P o z n ań jt 

Ż y to 3 0 to n n p a r. P o z n a ń  
Ż y to 3 0 to o n p a r. P o z n a ń » , 
Ż y to 3 0  to n n  p a r. P o z n a ń » , 

Ż y to 4 5 to n n  p a r. P o z n a ń  
Ż y to 3 0 to n n  p a r. P o z n a ń . , 

„ C e n y o rie n ta c y jn e "  

p a ry te t P o z n a ń .

P sz e n ic a
Ję c z m ie ń p rz e m ia ło w y n o w y  

U sp o so b ie n ie sp o k o jn e . 
Ję c z m ie ń b ro w a ro w y

U sp o so b ie n ie sp o k o jn e .
O w ie s ......................................   •

U sp o so b ie n ie s ta łe .
M ą k a ż y tn ia w l, w o rk a ch w e d łu g  
U rz ę d o w o u s ta lo n e g o ty p u (6 5 ° /o ) 

U sp o so b ie n ie sp o k o jn e .
M ą k a p rz e n n a 6 5 %  w ! w o rk . 

U sp o so b ie n ie sp o k o jn e .

O trę b y ż y tn ie  . , . . , •
O trę b y p sz e n n e  . . v  .  •
O trę b y  p rz e n n e (g ru b e)  . , »

R z e p ak ................................. *  ,

G ro c h V ic to rja  . . f . .

O g ó ln e u sp o so b ie n ie sp o k o jn e . 
M IIIII■!IIIII IIM U    U li ra n M W B M M M M S

2 3 ,2 5  -  2 5 ,7 5
2 0  5 0  -  2 1 .5 0

2 4 ,0 0 —  2 5 .0 0

1 8 ,5 0 -1 9 ,5 0

3 1 .0 0  -3 2 .0 0

3 9 ,C O  -  4 2 ,0 0

1 5 ,2 5 -1 6 ,2 5  
1 6 ,0 0 — 1 7 ,0 0  

1 7 ,0 0 -1 8 ,0 0  
3 8 ,0 0 -4 0 ,0 0
2 4 ,0 0 -§ ,0 0

W y d a w c a i re d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : 
A n to n i C z e rw iń sk i, W ą b rz e ź n o , K o le jo w a  2 . 

Z a o g ło sz e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .

D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A . 
w T o ru n iu .

SIONCE
H o te l „ P o d b ia ły m o r łe m ’ * 

w ła śc ic ie l F r . S z y m a ń sk i.

2 o so b y n a 1 b ile t!

D z iś w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 1 6 o g o d z . 8 ,3 0 n ie o w o ła ln ie p o ra ź  o s ta tn i  

■z a m o rd o w a n ie c a ra ty ra n a P io tra III . p , t.

Szpieg na disorze carskim
> (M a r k iz D 'E o n )

II.

„Za grzechy ojców"

„Róże i mogiły"
W  ro li g łó w n e j n ie z ró w n a n y A lfo n s F r y ia n d . U d zia ł b io rą  

w o jsk a c a łe g o św ia ta , e m o c ja , d ram a t, n a p ię c ie .

d n .'so b m .lg .'M J R e p o rte rk a  z  W ie c z o rn ia k a  
N a stę p n y  p ro g ram : G o lg o ta  u c z c iw e j k o b ie ty  Iw a n M o z ż u c h in .

M o tto :  W e w to re k  i ś ro d ę 1 7 i 1 8 b m . o g o d z . 8 ,3 0
N a g ro b y ty c h , c o n ig d y ju ż  k ra ju  n ie z o b a c z ą , n ik t p ła k a ć n ie  p r z y 
c h o d z i, je d y n ie ró ż e p ła c zą ..,. G ło śn y d ra m a t, k tó ry n a c a ły m  

św ie c ie o d n ió s ł su k c e sy  p . t.

Zamówienia n Fil If I 
na wszelkie Ul UM 

przyjmuje 

„Gazeta Wąbrzeską" 
rę c z ą c z a w z o ro w e i sz y b k ie w y k o n a n ie  

— - —  p o  c e n a c h  p r z y stę p n y c h -

(przeszło zoo oomiiili doseol)
F a r b y ,  
L a k ie r y ,  
P o k o st . 
K r e d ę

p o le c a p o  z n a c z n ie  z n i
ż o n y ch c e n ac h .

DUOGERJA pod LW
Ł . D o n a t <  B ł. M u tttó i  
W g b r z e ź n o -K y n e k  2  te le f . 1 3 .

Uwaga Uwaga

■IEW 

butelki DHpolowe. 
Z w ią z e k In w a l. W o j. 

R z e cz p . P o lsk ie j.
U l. G ru d z ią d z k a 2 .

Pobierajcie Krajowy.

MM
p o rz ą d n a  d z ie w cz y n a  z a raz .

Lewandowski

lilM iii, 8 0  n r. 0 .

Tatuowania
(w y ż g a n ia ) n a rę k a c h  
i t. d . u su w a p o d g w a 
ra n c ją f la k o n ik z ł 1 5 ,—  
C h o jn a c k i u p . C ie ślik a , 
P o z n a ń , M a łe G a rb a ry  
7 -a  - (k  2 8 8 0

Jaja wylęgowe

c z y s te j ra sy  L e g h o rn y  b ia łe  
w ło sk ie p o le ca W ła d y s ław  
K a w a łk o w sk i T o ru ń , C h e ł
m iń sk a S z o sa 1 5 0 . d 3 ^ 4 0

D o re je s tru h a n d lo w e g o  
A  n r. 1 0 3  w p isa n o  p rz y  f irm ie  
J . i E . E isn a c h  w  W ą 

b r z e ź n ie ja w n a sp ó łk a  

h a n d lo w a • c o n a s tę p u je :
f ir m a w y g a s ła .

W ą b rze ź n o , d n . 2 . III . 3 1 . r  

S ą d  G ro d z k i.


